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 SPBAWA ®ttItfSEA__
Artykułem tym,nie wyrażającym 
we wszystkim poglądów Redakcji^ 
rozpoczynamy omawianie tematu,m  
do którego jeszcze nieraz powró­
cimy. Red.

Sprawy ukraińskie zawsze stanowiły jeden z 
głównych problemów polskiej polityki wewnętrznej 
i często odgrywały doniosłą rolę w polityce zagra­
nic znej.Szereg wydarzeń,których świadkiem był Lwów 
w listopadzie b~. rpodferellił* Vńączenię~ kwestii- 
ukr a ińs ki ej , Va~zna"c sył ~jeszc ze razT *że dla polityki 
polskiej na terenie tsw.wGalicji” jest to kwestia 
najważniejsza i piekąco aktualna.

Półtoraroczne rządy niemieckie wystarczyły, 
by znaczną cześć, prawdopodobnie większość społe­
czeństwa ukraińskiego tych terenów zmienić w zaja­
dłych wrogów Hiemiec. Ukraińskie ugrupowania poli­
tyczne, które swoje cele wiążą ze zwycięstwem nie­
mieckim tracą nieustannie zwolenników - opierają 
się - prawie że wyłącznie o niezbyt masową, nową,wo­
jenną burżuazję ukraińską i część inteligencji,która 
zajęła tłuste posady w aparacie hitlerowskim,tzn. 
tych ludzi, dla których orientacja proniemiecka jest 
ukoronowaniem osobistej pomyślności materialnej.

Wezwania tych aktywistów ukraińskich do ocho­
czego składania kontyngentów rolnych i oddawania 
robotnika do Rzeszy nie znajdują już żadnego od­
dźwięku w masach. W jednym tylko wypadku znaczna 
część społeczeństwa ukraińskiego gotowa jest współ­
pracować z władzami hitlerowskimi: w alce j i anty-



polskiej. Te grupy ukraińskie, które dodatnią rolę 
okupacji niemieckiej widzą w możności wyzyskania 
jej dla wyniszczenia ludności polskiej, wciąż jeszcze 
cieszą się znacznymi wpływami masowymi. Ro_ącsaro- 
wanie do Niemców, j-jsjrastajaca wrogość wobcc cńąi- 
panta nie oznacza na terenie ąiln-ąi jścia 
do antyhitlerowskiego obozuj nie_ stssąss sromostu
do porozumienia 'z Polską.’ Dlaczego? *.....

krwawe wydarzania jesieni 193S r. i lata ISĄlr. 
masowe mordy, dokonywane na polakach, praes bojówki 
"ounowskie" na wsi i w miasteczkach Małopolski 
Wschodniej, wykopały przepaść między ludnością pol­
ską i ukraińską. Poczucie elementarnej sprawiedli­
wości wymaga ukarania winnych tych zbrodni, Żaden 
rząd pilski, żadne poważne ugrupowanie polityczne 
polskie, od żądania tego odstąpić nie może, podobnie 
jak nikt, kto znajduje się dziś w obozie walczącym 
z hitlerowskimi Niemcami nie .może ustąpić z żądania 
ukarania hitlerowskich zbrodniarzy c ‘Takie stano­
wisko zamyka jednak wszelkie drogi odwrotu znacznym 
grupom ukraińskiego społeczeństwa i to przeważnie 
ludziom młodym i aktywnym, ludzie ci wiedzą, że 
w Polsce nie mogą się niczego spodziewać, że za 
strony polskiej, czeka ich jedynie sąd i kara.Siłą 
konieczności stają się tedy śmiertelnymi -wrogami 
wszelkiej propolskiej koncepcji'i chwytają się jako 
jedynej deski ratunku każdej, najbardziej absurdal­
nej możliwości unicestwienia odbudowy Polski.ludność 
ukraińska i_ polską tejr^npw narodowość i owo mie s za- _ 
nych ”skazane” są, J©jhiak his;;ory cznie. P-_a. współżycie. 
Prze^sjiedienie. łriljnT miliunćw Ĵ raajfeió?? Zbpęuąs,; 
czy jilis*ko_ dwóch milionów 1 jłoków z& San? stanowi­
łoby aktprzewyżsgający swni/% barbarzyństwem-. __ 
wszystjun^ okjrneieństwaktórc_ na tym terenie w cią­
gu wojny popełniono, byłob^ najstraszniejszą tra­
gedią życiową setek tysięcy rodzin. Współżycie jest 
koniecznością historyczną - koniecznością histo­
ryczną jest znalezienie form współżycia i usunięcie 
przyczyn nienawiści. To jest jedyna droga rozwią­
zania kwestii ukraińskiej. ?,y znaleźć ją musimy 
rozważyć głębsze przyczyny obecnego tragicznego 
stanu, tzn. musimy rozważyć błędy przedwojennej 
polityki polskiej i ukraińskiej..

Najpoważniejszymi Menu oliwie /ze względu na 
praktyczne konsekwencje/ były próby ułożenia sto- ' .-
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sunków polsko-ukraińskich pr.sez rządzący obóz sa­
nacyjny - czyli- tsw*^normalizacje". Kontrahentem 
ze strony ukraińskiej było Undo, a więc ugrupowań1 
nac jonaxis cyczne i społecznie zachowawcze, ugrupo­
wanie , za którym stało nieliczne mieszczaństwo ukra­
ińskie , inteligencja? kler i zamożniejsze chłopstwo, 
złączeni wspólnym' celem: -wykorzystania wszelkich 
możliwości ofiarowywanych im przez rząd polski,dla 
rozbudzenia ukraińskiej świadomości narodowej 
x stworzenia w Jfełcpolsce Wschodniej ośrodka krysta-

coraz silniejsze poparcie poslkiego Min.Spraw Za­
granicznych w związku z coraz mocniejszym zacieś­
nianiem węzłów łączących polską politykę zagraniczną 
z niemiecką i coraz wyraźniejszymi antysowieckimi 
zwrotami, jednak bieg wypadków wciąż jaskrawiej 
obnażał sprzeczności logiczne, tkwiące u założeń 
tego porozumienia. M.S.Z. postępowało jak ów czło­
wiek, o którym mówi przysłowie angielskie, że chce 
zjeść ciastko i jednocześnie... zachować go na potem*, 
chciało stworzyć niepodległą. Ukrainę i zachować 
posiadane przez Polskę terytoria o etnicznej więk­
szości ukraińskiej; podsycało płomień nacjonalizmu 
ukraińskiego słomą obietnic Ukrainy naddnieprzańskiej , 
dając^to, czego samo nie miało i czego nie mieli 
Ukraińcy nacjonaliści, żądało wsamian od Ukraińców 
uznania Małopolski Wschodniej za integralną część 
państwa polskiego, odbierając te terytoria, na 
których ukraiński ruch narodowy stworzył już sobie 
poważną bazę społeczną, gdzie dysponował siecią 
instytucji kulturalnych i gospodarczych, aparatem 
kościelnym 1 t.d. Równocześnie sanacja, szukając 
jakiegokol lek oparcia v; społeczeństwie polskim, 
przechodziła w polityce wewnętrznej na tory otwar­
tego nac3o rlizmu.Oznaczało to politykę upośledzę- 
ńi.a polityocnego i gospodarczego ludności ukraiń­
skiej . Ke :ze /tzn. w Warszawie/ obiecywano poli­
tykom ukrr..:. , kim złote gory nad Dnieprem, na dole 
/tzn. we L' .. ie/ Puriduss Pracy zamykał drogo do 
pracy osobom wyznania grecko-katolickiego, rosło 
bezrobocie ukraińskiej inteligencji, popierano 
coraz Intensywniej polską kolonizację na wsi, Naj­
gorsza polityka ma czasem swoje dobre strony - po-



lityka niekonsekwentna jest zassę zła.Społeczeństwo 
polskie i ukraińskie zgodnie, dochodziły do wniosku, 
że ^normal i sacja", nie jest polityka poroziffiignia,. 
a1^_mTvklaf ”¥iuchta” poYitykierow. I miały rację I.. 
Przywódcy Unda tracili oparcie w masach przeli- 
cytowywafii przez radykalniejszych nacjonalistów 
z pod znaku GUM, rząd polski nie mógł zdobyć sym­
patii ukraińskich - zdobywał je Berlin. Berlin 
wprawdzie też nic nie miał i nie nie dawał, ale 
obiecywał wszystko: Kijów...i Lwów., Użhorod. . .i 
Rostów n/Donem. Poświadczenia przedwojenne wyka­
zały niezbicie, że nacjonalizm polski Eose dcąsć _
dc porozumienia z nac jonalizmem, ukraińskim.- . jeśli 
pierwszy wyrzeknie się ziem, lezących na zachód, oć 
Sanu - drugi terytoriów na wschód od Z brus za. ̂ ko 
znaczy po prostu. że oorozrasienie mieczy praplcg."
wy mi ugrupowaniami polskimi. i ufcrarĄskśiąlL..3fiSj> .
nęmsensem. Endecy i ouncwCy zrozumeli to odrazu - 
i porozumienie wykreślili a limine ze swych pro­
gramów. _Reakcyjna społecznie? politycznie i gospodar­
czo treść rządów sanacyjnych zamknęła polskim czyn­
nikom oficjalnym drogę do porozumienia z ukraiński­
mi ugrupowaniami postępowymi: socjalistami x rady- 
kąłantU Ugrupowania -te; szermujące zbyt obircie 
hasłami narodowymi, coraz szerzej otwierały wrota_ 
ajentom OUR, nie mogły w terenie ukraińskim_przeciw­
stawić sie należycie nacjonalistycznej prawicy 
i utrudniały możliwości współpracy polskim partiom
postępowym. .

Inna była polityka ukraińska partu demokra­
tycznych: IPS i Stronnictwa ludowego. Uie powiodło 
im się wprawdzie stworzyć wspólnego bloku z ukra­
ińska paria -chłopską liSRl, czy robotniczą uSiu. 
kie zostały w . ieńczone rezultatem wysiłki lewicy 
polskiej, gdy chciała pozyskać masy ukraińskie wy­
walczeniem dla nich pewnych koncesji narodowych - 
próby lewicy ;• dwóch pierwszych sejmach polskich 
realizacji autonomii terytorialnej dla. Ukraińców .. 
;,nio udały si- , :Cg^feite^AukcelŁAdJLQjjM:aa^ ^ S t '
polskie partio demó^atygżne , gdy --

ywódców ulńoóilńśk'iĆ~h hwracały sig_do_ mas., ukra- 
iUskicli, wzyr: :iąc je do wupplnej_ walki. o_ pisęou- 
toTspołećor:-;; cirłbpi ukraińscy masowo wstępowali 
Y  szeregi" Strvnnictwa Indowe,go , by wspólnie z chłor 
pami polskimi walczyć o demokrac ję i'.reformę rolną.
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Robotnicy ukraińscy wspólnie z robotnikami polski­
mi jednoczyli się w socjalistycznych związkach za­
wodowych. kto zna rzeczywistość polityczną Mało­
polski Wschodniej wie, że twierdzenia te nie są 
agitacyjnymi frazesami, żer w okresie wielkiego 
strajku rolnego w 1937 r. Stronnictwo Ludowe prze­
żyło okres masowego napływu chłopów ukraińskich, 
że klasowe związki zawodowe./przez długie lata har­
monijnie jednoczyły świat pracy obu narodów. Sto­
sunki te uległy pogorszeniu tuż przed wojną.Z jednej 
strony rok 1936 rozwiał nadzieje na rychłe obalenie 
sanacji prze opozycje i w ten sposób osłabił ? ma­
sach wiaro w skuteczność wysiłków partii.opozycyj­
nych, z drugiej strony rok ten był początkiem bły­
skotliwych sukcesów hitlerowskich. Przywódcy nacjona­
listyczni mogli przekonać masy "ukraińskie , że nie-_ 
podległa. ”WieOLka Ukraina” będzie uniwersalnym le- 
•••karstwein -na. gnębiące j e dolegliwość i ekonomie zne 
i społeczne.i że lekarstwo to przy pomocy hitle­
rowskiej armii działać będzie szybciej niż mozolne 
wysiłki lewicowej opozycji na drodze do przebudowy 
społecznej Polski, po głębszym rozważeniu przeko­
namy się jednak, że porażka tych-Założeń polityki 
zkraipskiej nie była klęską *v historycznym tego 
słowa znaczeniu, że - w świetle doświadczeń wojen­
nych założenia•. te j polityki winny stać się fun-

_damentem powojennej polsko-ukraińskiej współpracy.
C-wiazda Hitlera / wr.1938' r. pierwszej wiel­

kości/ ćlawno już zblakła na horyzoncie ukraińskim. 
Wizję idyllicznej ukraińsko-niemieckiej współpracy 
przesłoniły chmury takich wydarzeń, jak oddanie 
Rdsm Przy karpackie j Węgrom, Bukowiny i terytoriów 
między Lniestrem i Bohem Rumunii, wcielenie Galicji 
do Ge;- .Gub. , uznanie Ukrainy za niemieckie tereny, 
kolonisacyjne tsw.”Qstland”. Uiemcy zawiodły ukra­
ińskie nadzieje niepodległościowe, a postępowenie 
władz okupacyjnych - jak to stwierdziliśmy na '-'..tę­
pię - zmieniło stanowisko mas' ukraińskich nr- . 'jcz 
wroęic. Polityka tych kół ukraińskich, które nro:o~_ 
■done i.-p 1 rac je akraińsk le. wiązały _rze__;zwyclę;. r.ą en 
Hicrii-rc, już zbankrutowała.

11 ęską' rp.omiec łączy się nierozdzielnie 
czynnik polityczny, 'podstawowy nie tylko dla-kwestii 
ukrrińskioj , a] o 1'. . •'st1-'1ch 'zagrdnioń ■••nroćnie j
Europy .: r-v yo.t -y Ło rl ąów. r:yńilu :. vn :1 sny oh



im przez liemcy, mogą Sowiety wyjść z wojny sil­
niejsze lub słabsze, z większymi lub mniejszymi 
wpływami w Buropie - jedno jest pewne: zwycięskie ; 
Sowiety obejmować będą wszystkie terytoria, które : 
posiadały przed wybuchem wojny w 1S39 r.,a więc 
nadnieprzańską Ukrainę© Joniec wojny, zwycięski 
dla sprzymierzonych /a to jest nasze założenie .(pod­
stawowe/ będzie więc oznaczał nie tylko bankructwo 
proniemieckiej orientacji ukraińskiej, ale kieskę 
całej,ukraińskiej polityki nncjonal.istycznej_ i_’_ 
kieskę tjcji jriepąsĵ :óyę polityki polskiej, która, __ 
sympatie Ukraińców zyskać chciały udziałem Polski 
w. ”Krnc j ac ic” aatysowteckie j , j -ednym słowem klęskę 
t sw. *' prome t e i znoi”.

lie wiemy, jakie przeobrażenia wewnętrzne 
przejdą Sowiety w wyniku wojny. -Liczymy, że będą 
one poważne. Spodziewamy się, że w wyniku tych 
przeobrażeń i na skutek radykalnych przemian spo­
łecznych, przez które przejdzie powojenna Burcpa, 
pryśnie mor chiński, dzielący Sowiety od Sachodu. 
Cokolwiek by było, przyszłe losy Ukrainy sowieckiej 
są przesądzone: siły zmierzające do oderwania -Ukra­
iny od Ros$i okazały się za słabe już w 191& r., 
siły separatystyczne na Ukrainie Sowiec-kiaj są 
zgoła znikome, dłuższy okres związku Ukrainy& so­
wiecką Rosją po wojnie' zniweluje je zupęłnie•Jest 
to tak oczywsite, że zrozumie to chyba przegnia­
tająca większość ^"galicyjskich” Ukraińców, tym 
bardziej, że dłuższy okres państwowego związku 
z Sowietami pozwolił im poznać oblicze Ukraińców 
nadnieprzańskich i ich stosunek dc ukraińskich 
koncepcji nacjonalistycznych. Z- drugiej strony 
przygniatająca większość zamieszkujących Małopolśkę 
Wschodnią Ukraińców; jest wrogo nastawiona do So­
wietów , jako-koncepcji państwowej i jako ustroju 
polityczno-gospodarczego - przyłączenie tych ziem 
do Sowietów byłoby s>srzeczne z wolą tak ludności 
polskiej jak ukraińskiej. Samodzielne galicyjskie 
państwo ukraińskie jest oczywistym nonsensem. 
Trzeźwo myślące elcTogńtj. ukraińskie mus,gjj się li­
czyć z tym, że Mało ccIska Wschodnią jz je j kilku- 
mi 11 onową 1 udnóśclą ukraińską znajdzie, sig. w obrę­
bie państwa polskiego.* Szybkie zrozumienie logiki 
przytoczonych wyżej faktów przez cało społeczeństwo 
ukraińskie może mu oszczędzić wielu bezowocnych



-  7 -

o f i a r  i  w ysiłków , ro zc za ro w a ń  i  upadków .K oncen­
t r a c j a  t rz e ź w o  o c e n ia j ą c y c h  s y tu a c ję ,  s i ł  u k r a i ń s ­
k i c h  p o z w o l i ła b y  w ydrzeć  s t e r  z r ą k  t y c h  e lem en ­
tów , k t ó r e  o s o b i ś c i e  n i c  n i e  m ając  do s t r a c e n i a ,  
p row adzą  n a r ó d . u k r a i ń s k i  ku z a g ł a d z i e . W aw an tu ­
r z e  , z m i e r z a j ą c e j  do” z d o b y c ia  c a ł k o w i t e j  n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  własnym c z y n e m zbro jnym ” mą. s p o ł e c z e ń ­
stwo u k r a i ń s k i e w ie l e  d_o_ s t r a c e n i a  Jof i a r y  l u d z ­
k i e !  i  m a t e r i a l n e ,  u t r u d n ie n ie -  p r z y s z ł e j  n o r m a l i ­
z a c j i  s to s u n k ó w / ,  a  n i c  do zys k a n i a  / c a łk o w i ty  b ra k  
p e rs p e k ty w  t e j  j e d n o c z e ś n ie  a n t y n i e m i e c k i e j . . . a n ty -  
s o w ie c k ie j  i  . . . a n t y p o l s k i e j  k o n c e p c j i / .N a t o m i a s t  
p o ro z u m ie n ie  z aw a r te  j e s z c z e  pod jarzmem w spólnego 
c i e m i ę ż y c i e l a  m ia ło b y  w ię k sze  s z a n s e  t r w a ł o ś c i .

J a k i c h  warunków wymaga p o ro zu m ien ie  ze s t r o ­
ny p o l s k i e j ?
S to su n e k  Ukr a i ń ców do. P o l s k i  w dużym stojoniu . b ę d z ie
z a l e ż a ł  od t e g o , jak a .  t o  b ę d z i e Po l s k a ? I  K ie mogła
z y sk a ć  s y m p a t i i  u k r a i ń s k i c h  mas P o l s k a  sńńacyjna-y. 
P o l s k a  d y k ta tu r y  i  u c i s k u  n a rodow ośc iow ego , nędzy 
i  z a s t o j u  g o sp o d a rc z e g o  -  bo n i e  mogła im n iczym  
zaim ponow ać, a n i  n iczym  i c h  p r z y c ią g n ą ć !  Może to  
z r o b i ć  n a to m i a s t  i  pow inna P o l s k a  l u d o w a , t z n .P o l s k a ,  
k t ó r a  p o t r a f i  ro z w ią z a ć  z a g a d n ie n ia  s p o ł e c z n e ,  : .k  • 
rów nie  p a lą c e  d l a  mas u k r a i ń s k i c h ,  j a k  d l a  p o l s k i c h .

Z w ró c i l iśm y  ju ż  wyżej uwagę, że z a g a d n ie n ia  
t e / a  r a c z e j  n i e u m i e j ę t n o ś ć  ro zw ią za n ia ,  i c h  p r z e z  
P o l s k ę  s a n a c y j n ą /  w y z y s k a l i  a g i t a t o r z y  n a c j o n a ­
l i s t y c z n i ,  p r z e d s t a w i a j ą c  "W ie lk ą  U k ra in o ” jako  - 
u n iw e r s a ln e  1- k a rs tw o  n a  b r a k  z ie m i i  n a  b e z r o ­
b o c ie ,  n ędze  '.wsi i  z a s t ó j  m i a s t .  M iraże  " W ie lk ie j  
U k ra in y "  p ry s ł : - . ją  w o g n iu  p róby  w o jen n e j -  t r z e b a  
r z e te ln y m  w y s iłk ie m  z m ie rz a ć  do przebudowy u s t r o ­
j u .

Kwes t i a  I n a  wysuwa s i ę  n a  c z o ł o . Brak z ie m i ,  
a  co za  tym :ń -:ie c h ro n ic z n e  p r z e l u d n i e n i e  w si 
u k r a i ń s k i e j  b p rz y c z y n ą  s p e c y f ic z n e g o  r a d y k a ­
l iz m u  u k r a i ń  ł  go c h ło p a .  S łab y  i  n i e  r o z w i j a j ą c :  
s i ę  p rz e m y s ł  ; . mógł o d c ią g n ą ć  n a d m ia ru  r ą k  r o ­
bo czy ch , n i e  . : g ł  Sk ruszyć  murów t r a d y c jo n a l i z m u  
w ie j s k ie g o  i  s p o d a r k i  n a t u r a l n e j ,  k t ó r e  u ł a t w i a ­
ły  sk ie ro w a ń : '•• t e g o  ra d y k a l iz m u  c h ło p s k ie g o  na  
r e a k c y jn e  i  a -.o j o n a l  i s  ty c z n e  t o r y .  Z ‘p o ś ró d  t e j  
m a ło r o ln e j  i  - .zbaw ione j p e rsp e k ty w  m ło d z ieży
T r ’ Ą  -* -i V . - r r o  1 '  c t  -1 r » ’ / r  o n  o V " i  4  o



basa społeczna ukraińskie,go nacjonalizmu. Fdlŝ ca, 
Ludowa mus i • ro związać probiera wi* jski* Reforma 
rolna i parcelacja rozwiąże go tylko częściowo. 
Nadmiar ludność.i wiejskiej musi znaleźć zajęcie 
n szybko rozbudowanym przemyśle. Małopolska tscho­
dnia" ma prócz obfitości rąk roboczych wy.starcsa- 
jaoa basa energie tyczną; /nafta i możliwość wyko­
rzystania dla elektryfikacji rzek górskich/ dla 
rozbudowy przemyłu fabrycznego na miejscu j. uprze- 
mys łowienia wsil Chłoń ■ikraiński w nowej...postaci, 
orzerysłowego robotnika i nowoczesnego. wiejskiego 
wyftrcyh rytm nowoczesnego. zyphiL_._
•zosnodarc ze go, ob j,§ty d ^y p .3 .m x ^ ^  T O zy j0^py^p^_x iO jjb^—

u.  ̂ j—• - —---- ' j ~ . —■ ich dziesiątków lat tyra terenem, na którym naj- 
S&blej staczały się a ^ a ^ ^ J ^ g o d O T O ^ i o w e /
1 P- ...reakcj i i

biletu ZjCA-O-J  „ _ . , .:£as tanie b//6 łatwym łupem nacjonalistycznej
Niewątpliwe powojenne bankructwo ukraińskich 

koncepcji nacjonalistycznych osłabi#ostrosc sa- 
..iadnień nbródowóścioYjych w społeczeństwie ukra-_ 
ińskim, ale ich nie zniweczy.kolska musi zapewnie 
TTkravnnora nie*, trlko dobrobyt materialny7, ale
1
POZWOlimy SOOIO Ŵ.LUOJ.1, t . * , „„x«-5 ~,-w 4wiadcsenia sowieckie j_ polityki liargdowQgc.ipv{cj» 
hbrF "Tele m&fi się. u nas o terrorze politycznym, 
jako o głównej'sowieckiej metodzie rozvn.ązywsnia 
zagadnień mniejszości narodowościowych. - -Motpdy 
te”ocsywiście bezapelacyjnie x okowicie o a m -  
'-•ira? - rźemilcsa li; natomiast dw.a csynniAł,pr^.
pomocy których Rosła Sowiecka zyskiwała sympatie 
narodów zamieszkuj pych je3 terytorium, oprocz 
trakcviności dynr.hki społeczne3 us ero ju była SrScyiność svotód kulturalnych /szkolnictwo,
' i h o S S S h -  ? • >owi, p o p i c i e . r a m o a n  
kultury narodowej. . :.oa<a«ac*en.ie . ~"
„iaśnie,
przyc zyna soparać .. ; •- ?,le s- - - ------------- „i i-o rins.- gospodarczego.,

ińskńch być i/?trJ b a  sre-• ii ; i X K U; . : - — -l- w.• — r -• — *-■FIógapeFiń sie' ukrć ~ -%b r ;* 1 ,* i i i y  J t-



nacjonalizmem - wykazaliśmy już wyżej, że tą dro­
gą nigdzie zajść nie można, 2/ trzeba zerwać z pó^ 
lityką "gheta” ukraińskiego. W Polsce sanacyjnej 
zostawiano Ukraine om pełne możliwości działania... 
na terenie ukraińskim /np.kościół, spółdzielczość/ 
nie dopuszczając ich*. natomiast o ile możności 
na inne ogólno-polskie tereny działalności spo­
łecznej. Z tą polityką trzeba zerwać definitywnie. 
Ghetaw nie tylko nie trzeba pielęgnować, ale trzeba 
je za wszelką cenę zniweczyć. Ukraiński koopera- 
tysta musi znaleźć pracę w ogólno-polskich spół­
dzielniach, nauczyciel w polskich szkołach,urzędnik 
w każdej komórce aparatu państwowego, lekarz 
w każdej wsi polskiej. Robotnik ukraiński, którego 
nie będzie można już zatrudnić w przemyśle mało­
polskim znajdzie pracę na Śląsku, w Warszawie, czy 
na Pomorzu. Pracownik ukraiński musi przestać uwa­
żać się za pracownika. terenu ukraińskiego, wraz 
a pełnia/l^raw VbywatcTslrich musi przyjąć brzemię' 
odpowiedzialności za losy całego państwa.

Polska Lud owa nie pozyska może*'partii ukra­
ińskich, ale"może i powinna pozyskać społećzenstwo 
ukraińskie. Pozyska je jednak nie drogą koncesji 
narodowość 1 owych, _altylko. i_ .jedynie, atrskeyj- 
nościa swojej treści 'społecznej.

P3Z-SGŁAD KLITTC^X. I MILIlARHY 
Rok Wojny na ióąlckin wschodzie♦8.XII.b~.r. upłynął rok od chwili wybuchu konfliktu 
między Japonią a Anglia, i Ameryką.Jakże różne są 
komunikaty wojenne nadchodzące obecnie z Dalekie­
go Wschodu od komunikatów z przed roku.Na wszyst- .. 
kich frontach Japończycy zmuszeni zostali do de- _ 
fensy vv yTu tracili szereg zdobytych uprzednio wysp 
archipelagu Salomona, a na pozostałych utzrymują 
się jedynie kosztem najwyższych ofiar. Okres błys­
kotliwych- sukcesów floty japońskiej minął bez­
powrotnie. W szeregu starć na południowo-zachoć1 im 
Pacyfiku w lecie i w jesieni b.r. poniosła ona 
szereg klęsk i nie zdołała przeszkodzić ani zao­
patrzeniu wysuniętych baz alianckich /Australia, 
Nowa Gwinea/ drogą morską., ani akcjom zaczepnym 
aliantów na wyspach Salomona i Howej ffwinei.Na 
■NOw_ej Gwinei ponieśli Japończycy bezapelacyjną
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ęskę.10 b.m. premier australijski Curtin oświad­
czył, ze wojska australijskie.ocjsyjściły. obszar Gpną 
z resztek wroga. Ostatnie garnizony japońskie pod 
Buna bronią się rozpaczliwie w niekorzystnym poło­
żeniu strategicznym - alianci panują zaś nad sytu­
acją Yi tyra stppniu, . .że ,un̂ embżliwili/,g,z6,ś6. kolejnych

dowiezienia posiłkcm. Z. końcem lata 
rozpoczynali Japończycy marsz na port Moresby z- za­
miarem oczyszczenia H.Gwinei całkowicie z wojsk 
alianckich, z marzeniami o podboju Australii - dziś 
stoją w obliczu groźby utraty całej H.Gwinei. Ha 
Filipinach wciąż -trwa opór partyzantów filipińskich 
i amerykańskich, choć komunikaty japońskie w ciągu 
roku l^ilXakrotnie. już donosiły o ostatecznym zakoń­
czeniu walk. io błyskotliwych sukcesach na Malajach 
i w Birmie. wojska japońskie stanęły bezradnie u granic 
Indii. & szóstym wreszcie roku wojny w Chinach nie 
udało się Japończykom osiągnąć żądnyvhdecydujących 
sukcesów - po letniej ofensywie trzeba było w jesieni 
przejść do obrony,-tracąc większość zdobytych w b.r. 
terytoriów.

krzebieg wydarzeń potwierdził całkowicie ocenę 
min.Stroińskiego, że ’'‘błyskotliwe początkowe sukcesy- 
japońskie, były przewidziane, z matematyczną Ao^łąd^ąy*- 
nością - gdyby nie_ były one -pewne*' Japonia his Zacsy.̂ ; 
nąłjiby_ wo/blp. - i żo właściwa wojna zaczęła się
dopiero po tej. fazie wstępnej, podobnie jak właściwa 
wojna z Niemcami zaczęła się po; okresie ich wstępnych 
sukcesor-/’.’ Słaba ekonomicznie Japonia nie może sobie 
pozwolić na-.wojnę ’'na czas” nawet w tym stopniu jak. 
lliemcy. Wykorzystanie. ekonomiczne zdobytych przez 
nią terytoriów też przychodzi jej trudniej niz 
Hiemcom, w pierwszym rzędzie s powodu większych trud­
ności komuriikacyjnych.Stosunek sił między Japonią 
a anglo-sasami zmienia: się r. ałtownie na jej nie­
korzyść. Dziś jasne, już jest, ze odciążenie, jakie 
dała Japonia Jierapojn było-, b. krótkotrwałe, że po 
roku wojny alianci są dość silni, by zapewnić bez­
pieczeństwo swym pozycjom nać- Pacyfikiem a jedno­
cześnie przejść do ofensywy przeciw IhLonccm..heroizm • ■ 
japońskiego żołnierza może jeszcze przedłużyć wojnę 
na kalekim Pochodzie znacznie poza przvpuszcżalne 
ramy czasowe .konfliktu europejskiego. Spodziewa się 
togo nawet -Churchill;.' jak tc wynika z jego ostatniego 
przemówi": niw . J o w-:" coraz wyraźniej żar; so. a j• - srę
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perspektywy. Jg?J%pz]Lych wydarzeń;:. po k lę sce  t  ie  mieć 
znaj d a ie  s ię . p_sai30toiona J apon la  . w obl ic z u  iłą jsggr.. 
dzie j n e j '  W alki z. j>rae}\ażającyvd ._sjŁłgja.l. PP/Wi3~<PASPJP>

fom , jtwewcE^ _ . . .  . , .
O kres spraw ozdaw czy n i c  p r z y n ió s ł  poważnie. 3 szycia 
w alk  w A fry c e , ^  C y ren ą ice . o b ie  a rm ie  a n g ie l s k a  
i  n iem iec k o  -  w ło sk a  ’*-* p rz y g o to w u ją  s i ę  -  według o p i n i i  
dowódscy 6  a r m i i  b r y t ,  P o n tg o m e rry 'e g o , w yrażone 
w w y..-ladzie -  do j e d n e j z n a jw ię k sz y c h . b iy P IL lt  .P.PPP.- 
r e j  wo j n i e .. 8 a rm ia  śTpróbuje -p rz e b ić  p rz e  szkody., 
k t ó r e j  n i e  u d a ło  s i ę  pokonać u p rz e d n io  tf ilso n o w r 
i  A n c h in le ck o w i i  m inąwszy f e r a ln y  dotychczas dla. 
A nglików  z a k r ę t  w ybrzeża , pod 31 -A g h e ila_  z a ją c  r  r — 
p o l i t a n i e .  D o"próby t e j  p r z y s tę p u ją  A nglicy z e _znacz­
n i  e w ifckssym i s i ł a m i ,  n i ż  w 1S40 i  i k i - ł  r ,  A rriuy  
K o m ila " z a ję ła  s ta n o w is k a ,  k tó ry c h  dogodność s t r a t o - .  
L ic z n ą  / t r u d n o ś ć  f la n k o w a n ia  od s t r o n y  l ą d u /  wyka­
z a ły  d o św ia d c z e n ia  l a t  u b ie g ły c h ,  rozbudow ane w po­
tę ż n y  p r o s to k ą t  f o r t y f i k a c y j  m iędzy B ^ - ^ h e i ^ a . 
i^ M arsa  S ro g a  *0 s z e r o k o ś c i  40 kra i  g łę b o k o ś c i  1?0 km, 
H adziejW  n a ' su k c e s  w ią ż ą  A n g licy  ze sw o ją  
w po w ie tr z u  oB z-ia ła ln o ś e bojow a o g r a n ic  z a  s i ę  ią-a 
n a r a z i ć ’ def n a lo tó w  b r y t y j s k i c h  n a  s z o s ę  t r y p o i r -  > 
f a ń s k ą ,  Atakovjane kolum ny s z ły  o s t a t n i o  ^g łów nie^ze  
w schodu n a  z ac h ó d , co o z n a c z a , że c z g ś .6. ..ą rm .i. J^m m ln 
w zm acnia s i ł y .  p s i .  w gu n i s l e .J e d n a k  inne^ o b se rw a c jo  
l o t n i c z e  w sk a z u ją , że rtomrael o trzy jga je .. j)o .ę \g k .\ PćP.GśL. .
m o r s k ą  z  W ł o c h ,

W o j s k a ,  a n c l o - a m e r y k a ń s k i e  ~ z a j ę ł y ,  w .  |^ X x £ ł - eJ L .  
a k c j i  v 7 i ę k s z _ ą  c z e ś ć . . f n n i s u j ś c i s k - - ' j ą c  a r m i e  O s i  w t n a -  

ł v m ~ f e W ó * j k ą c i e * : B i z e r t a  -  r r z y l ą d B o n _ -  b u s s e  
w ' w ą s k i m  p a s i e  n a d b r z e ż n y m  w z d ł u ż  l i n m i p -  o l e j o w e  3 
ł a c z a c e ś  - I C u n is  z  f r v p o l i s e m .  P r ó b - ”  r o z b i e r a  t y . c a  p o ­
ż y c i  i ' n i  ę r a i e c k i c h  p r z e z  p r z e d n i e  . - i ł y  a n g i e l s k i e ,  n i s  
p o w i o d ł y  s i ę .  0 ł ó T Ś h y m  t e r e n e m ,  w - p g  s ą .  o j p o n i c e .  m r ą s a a  
• T e b n r b y  , g d z i e  w c i ą ż  t o c z ą  s i ę  w i e k ;s z e  v ? a ± k i  o s o ^ g o w .
1 o r e s o o n d e n c i  a n g ie l s c y ,  tłum acza. -:,o zw o ln ien ie -  «ompa 
a k c j i " w  sp o só b  n a s t ę p u j ą c y : i'I)es-.,.-t a n g lo -a m e ry x a n sk i  
p rzego tow an y  b y ł  n a  s i l n y  o p ó r  r r .  3s u s k i  x  z « c i ę _ 
l e c z  k r ó t k i e  w a lk i  z a r a z  p rzy  l ą d o w a n iu ,  d l a r e g o  i e z  
s k ł a d a ł  . s i ę  p raw ie  w c a ł o ś c i  z vu-js.' p i e r w s z e j  l i n i i .  
Brak b " io  n a to m i a s t  p e r s o n e l u  is - rn isk o w S g o , me c n a -  
n ików  w a rsz ta tó w  r e p a r a c y jn y c h  d l a  czołgów  i t . p .  
n ie z b ę d n y c h  no w oczesne j zm echani >. ovvfuiej  a r m i i .
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Zwłoka w akcji spowodowaną jest koniecznościa prze- 
transpo rtowania dr o m  morską~~tVch wojsk~'tyłowych.. 
wiemiocka propaganda chwali się sukcesami*-swycłf*' 
okrętów podwodnych i przewiduje dalsze trudności 
aliantów w związku z zaopatrzeniem,Inaczej oświetlił 
tę kwestię w swm przemówieniu Churchill, który 
stwierdził, że na każdy zatopiony statek angielski 
wypada jeden _zatopiony_ nie przy j ac ie Iski okręt" pod - 
. ‘P.dn.y ? na każdą tonnę utraconej że filuci 2 tonny 
zdobytego tonażu francuskiego.0 coraz lepszym zao­
patrzeniu świadczy wzrastająca akcja, lotnicza an­
gielska, skierowana głównie przeciw urządzeniom por­towym Bizerty i Tunisu*
SPRAWA DARŁAŚ A. 5
Sprawa Darlana wywołała burzliwe polemiki prasowe 
i stanowi główny ośrodek zainteresowania anglo­
saskiej opinii publicznej.Admirał Darlan sztandarowy 
człowiek Vichy, został uznany przez amerykańskie 
dowództwo wojskowe po przejściu na stronę aliantów 
za prawowitą władze francuską w Afryce.Krok ten 
motywują Roosevelt i Sden dużymi doraźnymi korzyś­
ciami wojskowymi,które przyniósł układ z Rarlanem: 
Afryka Północna skapitulowała bez walki.Podobnie 
rzecz się miała z Afryką Zachodnią, a więc z Rakarem - 
układ zawarty z gubernatorem Bakaru oddaje aliantom 
szlaki komunikacyjne Afryki Zachodniej,wzamian za co 
Ameryka zobowiązuje się aprowidować kolonie fran­
cuskie; los floty francuskiej w Rakarze /20 jednostek/ 
nie jest sprecyzowany, niemniej przeto nie ulega 
wątpliwości, że znajdzie sńę ona u boku aliantów. 
Wreszcie większość floty francuskiej w Tulónie nie 
dostała się w ręce niemieckie; według relacji min.
. nox>a z 75 jednostek 4 uciekły,51 - między nimi 
pancerniki ”Bunćerque?% ” Strasbourg” i "Provence” Z 
zostało zatopionych, a tylko .20 zostało w porcie.

Przeciwnicy układu z Bailanem - głównie rekru­
tujący się z Labour Party,choć także poważnie repre­
zentowani we wszystkich obozach politycznych Anglii 
i Ameryki -nie negują tych korzyści militarnych, 
jednak twierdzą, że układ z Barianem,"francuskim Quislingiem” i bezlitosnym topicielem w okresie 
VII.1940 - X I942 wszystkich pro-alianckieh ruchów 
we Prane3i przeczy ideowemu charakterowi wojny,może 
zniechęcić przyjaciół Anglii,działając;;ch w konspjl 
racji we Praneji, a nawet osłabić ducha ideowego
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armii sprzymierzonych.Roosevelt i .Eden v; odpowiedzi' 
podkreślają, że zgodnie z układem,parian uwolnił 
wszystkich uwięzionych i internowanych przez Vichy, 
a wiec t.zw. przez rządy Vichy”degolistow i komu­
nistów”, żołnierzy Czerwonej Hiszpanii i t»pc , a posa tym układ z harlanem ma jedynie charakter przej - ściow?/.. . .
Sprawę ostatecznie rozstrzygnie parlament angielski . 
na tajnej sesji, Cała sprawa świadczy jednak c tym, 
jak poważnie traktuje się w Anglii i Ameryce ideowe; 
cele wojny, jako podstawę przyszłego ułoąćhia sto-• 
sunkowvPewne wzmianki o tym zawierają prżćikmienia 
Churchilla, /przyszły pokój będzie trwalszy, i spra­
wiedliwszy' niż w r.lSlS, bo konferencja pokojowa 
będzie działać”?? duchu ścis_łegp_ j>orpzyaąięnia.” • i min, 
lyt tle tona /”Po wojnie nie 'pędzlê  ośnodkóy? przemocy 
m niezadowolenia, ITie będzie swycięsc ów 1. swyc i ę żony oh. 
llowy porządek oprze się na współpracy wszystkich na­
rodów, od której nie będą wykluczeni nawet Kiemcy- 
_należy jedynie zniszczyć faszyzm i hitleryzm”/.
FROKf lifSCHOPHI.
Główne vgalki toczyły się nokół_lęct_ła międzęi ponęm_ 
a wołgą., w letóryn zamkniętych jest 20-2:5 'dyw .niamieó- 
kich.Niemcy dostarczaj?, zaopatrzenia odciętym for­
macjom drogą lotniczą, komunikaty sowieckie doniosły 
już o strąceniu kilkuset samolotów transportowych 
” Junkers 52”. Ciężkie straty zmusiły 'Hiomcow do dos­
tarczanie. posiłków w .nocy.,największym niebie zpiee*» .. 
czeństwem grozi jednak Hismoom uderzenie sowieckie 
wzdłuż Donn ku jego ujściu,#ojska sowieckie doszły d 
do Eotieln,ikov;s’kiegb, grożąc w ten sposób 'odcięci - 
całej nic., reckiej armii kaukaskieHa froncie izs: - 
kazkim Iraccy przeszli do defensywy - jest to pr;. •• 
do podobni:, skutek przegrupowańkoniec znyęh dla prro- 
ciwstawis• iia się atakowi nad łonem.

..Ja. .i . \o ie_centrąl2iym kos jonie atakują wciąż 
zacięcie w okolicach Rżewa, Wielkich luków i jjęwl •••.. 
kod Rżewcw.i Kalininem miała miejsce .kontrataki 
niemiecki..,; Ha froncie centralnym spadły duże Jmiojj& . 
i wojska ■ Awioekie zńhęhodzą piorwszych. zamarzniętych 
żołnierz • niemieckich i/z dv w. haiSburskie j /.

‘ Ogolń" io sytuację chrrakteryżuje osłabienie 
tempa pospy ania, się wojsk sowieckich i_ zwijększenio. 
sił oporu 7iomców.vktOrgZ. -• żwyciężyli kryzys no-



montu. zaskoczenia.
WŁOCHY. W OPAŁACH.
Ha Włochach skoncentrowała się w ostatnim miesiącu 
cała ciła uderzenia lotnictwa sprzymierzonych.De­
kada sprawozdawcza, rozpoczęta dziennym atakiem 
amerykańskich "twierdz latających" na Neapol, za­
kończyła się dwoma pod rząd nalotami nocnymi na - 
Turyn.Naloty na Turyn należały do Najcięższych; - 
celami były: fabryka motorów lotniczych "Piat", 
fabryka środków transportowych "Lancia",fabryki 
chemiczne "Monte Cattini" i Arsenał królewski.
Nalot z nocy S na 10 b.m. był szóstym nalotem na 
Turyn od rozpoczęcia ofensywy nad Morsem Śródziemnym 
i 25 od początku wojny i Wciąż trwa ewakuacja lud­
ności miast włoskich. Zamknięto szkoły i ogłoszono 
miesięczne ferie. By uniknąć paniki,która miała 
miejsce W Turynie, władze włoskie w Rzymie zmćtbili- 
zorały robotników fabrycznych, personel hotelowy 
i...kelnerówJ Pod wpływem bezpośredniej groźby na­
stroje we Włoszech ulegają gwałtownym zmianom.Moment 
ten docenił Churchill, zwracając się do Włochów 
z wezwaniom do obalenia rządu faszystowskiego i 
zawarcia pokoju. 0 Włoszech taż myśleli Churchill 
i Lyttleton, gdy mówili o przeniesieniu drogą ofen­
sywy w r.1943 całej grosy ’wojny na teren krajów fa­
szystowskich. Nastroje we Włoszech muszą być poważno 
a Włosi* muszą pilnie słuchać -angielskiego radia, 
skoro MUssolini uznał sa stosowne wygłosić przemó­
wienie, polemizujące z Churchillem.

W* tym przełomowym' momencie szeroką falą roz- 
szedł się po Włoszech manifest włoskiej" partii so- 
c ja 1 i tycznej , wzywający do walki z dyktaturą i 
wojną." Pcf'długim milczeniu, po kilkunastu/!/ latach 
pracy konspiracyjnej włoską partia socjalistyczna 
wchodzi na widownię dziejową. Po klęsce 1913 r.
- w 'ciężkie j kilkunastoletniej pracy wł.part.soc. 
potrafiła zdobyć i wychować nowy zastęp ludzi,dając 
tym jeszcze jedeh dowód żywotności idei socjalizmu. 
Zepchnięta w podziemia nie straciła zaufania robot­
ników; i biedoty wiejskiej "cafoni*ch".Szybkimi kro­
kami zmierza do chwili, gdy zadaniem jej będzie 
podi^oąć. ffłochy z upadku,w który wtrąćiła je. poli- 
t;i:~. faszyzmu, gdy przejmie odpowiedzialność za 
los• narodu.lia •’tuidusz Pras. złożyli :Gedeso 10,PS 50,JT S,
rh toWit aminy 20,Sżnans 10- razem 1.18 zła


